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zNizytz)a (Nacze)lnego Wodza Polskich Sit Zbrojnych gen. broni Wtadystawa Sikorskiego w I Korpusie Polskim w Szkocji.
1943) (AIPN

II wojna $wiatowa rozrzucita Polakéw po kilku kontynentach. Zoierze i cywile pokonywali setki
kilometrow w Zwiazku Sowieckim, na Bliskim Wschodzie, w zachodniej Europie. Szli z nadzieja,
ze wrdca do wolnego kraju - pisze dr Karol Nawrocki, prezes Instytutu Pamieci Narodowej na

portalu wszystkoconajwazniejsze.pl.

Padte konie, porzucone samochody, ditugie kolumny uchodzcow z walizkami i tobotami. Polskie
szosy byty we wrzesniu 1939 roku niemymi swiadkami dramatu pierwszych dni II wojny
Swiatowej. Procz wojska, ktére mimo bohaterskiej obrony ustepowato przed potega Wehrmachtu,
przez kraj przemieszczaly sie tysiace cywilow porzucajacych domy, byle tylko znalez¢ sie w
bezpiecznym miejscu. Poczatkowo ten strumien ptynal na wschdéd - tam, gdzie nie bylo jeszcze
Niemcoéw. Sytuacja diametralnie zmienita sie po 17 wrzesnia, gdy wschodnig czes¢ Polski zajela
Armia Czerwona. Wielu Zolnierzy i urzednikéw zdazylo jeszcze przekroczyé granice rumunska lub
wegierska, rzadziej - litewska badz totewska. Dawatlo to szanse przedostania sie na Zachodd, by
kontynuowac¢ walke przeciwko Niemcom. Tam wlasnie - w sojuszniczej Francji, a po jej upadku w
Wielkiej Brytanii - zainstalowat sie polski rzad na uchodzstwie. Funkcje premiera objat w nim
gen. Wiadystaw Sikorski. Zostal on takze Naczelnym Wodzem i na obcej ziemi przystapit do
odbudowy wojska.

Z Syberii na Monte Cassino

Ostatnie regularne walki w Polsce ustaly w pazdzierniku 1939 roku. Ale fale cywilow ptynety
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nadal. Jedni przemieszczali sie spod okupacji niemieckiej na tereny kontrolowane przez
Sowietéw, by potaczy¢ sie ze swoimi rodzinami. Inni - wéréd nich liczni Zydzi - w ucieczce na
wschod upatrywali zwiekszonych szans na przetrwanie. Jednak i tam ludnos$¢ byta narazona na
represje. W latach 1940-1941 w czterech wielkich akcjach deportacyjnych ok. 315 tys. Polakéw
zostalo wywiezionych w gtab ZSRS: na Syberie, stepy Kazachstanu i w inne odlegte rejony.
Ciezkie warunki panujace w czasie transportu, a potem w miejscach zestania skutkowaly wysoka
$miertelnoscia.

Nadzieja dla tych, ktérzy wciaz byli przy zyciu, zakietkowala po napasci hitlerowskich Niemiec na
ZSRS w czerwcu 1941 roku. W obliczu szybkiej ofensywy Wehrmachtu sowiecki przywoddca Jozef
Stalin zrewidowal polityke wobec Polakdw. Wiadze w Moskwie wznowily relacje dyplomatyczne z
polskim rzadem i zawarly z nim umowe wojskowa. Przewidywala ona, ze ,w mozliwie najkrotszym
czasie” powstanie w ZSRS polskie wojsko - podlegte organizacyjnie Sikorskiemu jako Naczelnemu
Wodzowi i walczace u boku Armii Czerwonej przeciwko Niemcom. Zasilili je Polacy zwalniani
m.in. z wiezien, obozow i miejsc zestania. Takze gen. Wiladystaw Anders, mianowany dowodca
Armii Polskiej w ZSRS, miat za soba prawie dwa lata sowieckich wiezien.

Powstajacemu wojsku brakowato wszystkiego: broni, zywnosci, odziezy. Nie brakowato tylko
bojowego ducha. ,Pierwszy i - daj Boze - ostatni raz w zyciu przyjatem defilade zoinierzy bez
butéw - wspominatl pdzniej Anders. - Uparli sie, ze chca maszerowac. Chca pokazaé bolszewikom,
ze bosymi, poranionymi nogami potrafia na piasku wybi¢ takt wojskowy jako poczatek swego
marszu do Polski”.

Wiosnag 1942 roku zoinierze Andersa wciaz byli niedozywienie i niedostatecznie wyposazeni, co
gorsza - nekani epidemiami. W porozumieniu z wtadzami sowieckimi zapadta decyzja o ewakuacji
z ZSRS najpierw czesci, a pozniej catej polskiej armii i przebywajacych przy nich cywilow.
Ludnos¢ cywilna - prawie 38 tys. oséb, w tym niemal 9 tys. dzieci - znalazta potem schronienie na
czterech kontynentach: m.in. w Afryce Wschodniej, Indiach, Meksyku i Nowej Zelandii. Zotnierzy
ewakuowano blisko 80 tys. Przebyli oni dluga droge przez Persje, Irak, Palestyne i Egipt. W koncu
dotarli do Wtoch, gdzie jako 2. Korpus Polski wstawili sie zdobyciem Monte Cassino, Ankony i
Bolonii. Stynny generat USA George S. Patton zanotowatl po spotkaniu z Andersem, ze oddziaty
polskie ,prezentuja sie najlepiej ze wszystkich”, jakie widziat, ,tacznie z brytyjskimi i
amerykanskimi”.

O wolnos¢ wtasna i Swiata

Gdy 2. Korpus Polski toczyt zaciete boje we Witoszech, inny chwalebny szlak - przez Francje,
Belgie, Holandie, az do niemieckiego Wilhelmshaven - przemierzata 1. Dywizja Pancerna gen.
Stanistawa Maczka.

Zomierze Polskich Sit Zbrojnych (w szczytowym momencie wojny byta to niemal dwustutysieczna
armia) odegrali tez istotnag role na wielu innych frontach: pod Narwikiem, w Bitwie o Anglie, pod
Tobrukiem czy Arnhem. Ramie w ramie z Brytyjczykami, Amerykanami i przedstawicielami innych
narodéw walczyli o wolnos$¢, godnos¢ i pokéj nie tylko dla siebie, lecz réwniez dla innych. Ich
wktad w zwyciestwo nad hitlerowska Rzesza jest bezsporny.

Koniec wojny przynidst jednak rozstrzygniecia dalekie od wolnosciowych aspiracji Polakdw.
Wtadze w Warszawie przejeli komunisci podporzadkowani Sowietom. Generatom Andersowi i
Maczkowi, ktorzy jak wielu rodakow wybrali trudny los emigranta, odebrano polskie
obywatelstwo. Sposrod zotnierzy Polskich Sit Zbrojnych ok. 120 tys. zdecydowato sie wrdci¢ do



kraju, lecz nierzadko w ojczyznie czekaly na nich surowe represje. Wielu za zycia nie doczekato
sie nalezytego uznania.

Ocali¢ od zapomnienia

Wciaz jednak mozna zadbac¢ o to, by ich heroiczny wysitek byt znany nastepnym pokoleniom.
Temu celowi stuzy projekt ,Szlaki nadziei. Odyseja wolnosci” realizowany przez Instytut Pamieci
Narodowej (IPN) - polska instytucje panstwowa zajmujaca sie historia najnowsza. Gigantyczne
przedsiewziecie, przewidziane na lata 2022-2025, obejmie zasiegiem kilkadziesiat krajow na kilku
kontynentach. Wszedzie tam dotrze wystawa, ktéra w réznych jezykach i wersjach dostosowanych
do lokalnego odbiorcy przyblizy zwiedzajacym wysitek Polskich Sit Zbrojnych podczas II wojny
Swiatowej oraz losy polskiej ludnosci cywilnej przemieszczajacej sie woéwczas po Swiecie. W
planach sa rowniez liczne imprezy towarzyszace: koncerty, konkursy, konferencje naukowe itp.

Waznymi elementami projektu maja tez by¢ poszukiwania Swiadectw wojennej tutaczki Polakéow -
fotografii, dokumentéw, relacji - oraz odnowienie zapomnianych miejsc pamieci: tablic, pomnikow
i cmentarzy rozsianych po catym swiecie. Instytut Pamieci Narodowej mocno liczy na wsparcie
lokalnych spotecznosci. Bo polscy zoinierze i cywile, ktérzy w czasie wojny przemierzali setki
kilometrow, pisali nie tylko wlasna historie, lecz takze historie miejsc, w ktérych goscili.

Karol Nawrocki, Prezes Instytutu Pamieci Narodowej

Ponizej publikujemv tekst prezesa IPN dr. Karola
Nawrockieao
w jez. angielskim. francuskim. hisznahnskim, wtoskim,
ukrainskim i rosyjskim

Trails of Polish Hope
WW?2 left the Poles scattered across many continents. Soldiers and
civilians alike covered hundreds of kilometres in the Soviet Union, Middle
East and Western Europe. They marched on hoping to return to a free
country.

Dead horses, abandoned cars, long columns of refugees carrying suitcases and bundles. In
September 1939, Polish roads bore silent witness to the drama of the first days of WW2. Besides
the army that was succumbing to the might of the Wehrmacht in spite of heroic resistance, the
country was also full of thousands of fleeing civilians who left behind their homes in search of
safety. At first, the wave moved east to the areas where there were still no Germans. The
situation changed dramatically after 17 September when the east of Poland was overrun by the
Red Army. Many soldiers and civil servants had just managed to cross the border with Romania,
Hungary or, less frequently, Lithuania and Latvia. This gave them an opportunity to arrive in
Western Europe and continue the fight against the Germans. The Polish government in exile was
first based in France and then, after France fell, in the UK. Its Prime Minister was General
Wtadystaw Sikorski. In his capacity as Commander-in-Chief, he set about rebuilding the Polish
military on foreign soil.

From Siberia to Monte Cassino

Although fighting between regular forces in Poland stopped in October 1939, the flow of civilians
continued unabated. Some fled the German occupation to the areas controlled by the Soviets to



reunite with their families. Others, including many Jews, moved east because they hoped for a
better chance of survival. However, even there the population was exposed to repression.
Between 1940 and 1941, about 315,000 Poles were exiled deep into the USSR - to Siberia,
Kazakh steppes and other faraway regions - as part of four big deportation actions. Many of them
died due to harsh conditions during transport and at their destination.

Those who were still alive saw a glimmer of hope when Nazi Germany attacked the Soviet Union
in June 1941. Faced with the rapid advance of the Wehrmacht, the Soviet leader Joseph Stalin
had to change his policies regarding the Poles. The authorities in Moscow re-established
diplomatic relations with the Polish government, signing a mutual military agreement. It provided
for a Polish army to be set up “as soon as possible” in the USSR. Subordinate to Wtadystaw
Sikorski as Commander-in-Chief, the new force was supposed to fight against the Germans
alongside the Red Army. It was made up of the Poles released from prisons, camps and exile
locations. General Wtadystaw Anders, appointed as commander of the Polish Army in the USSR,
had also spent almost two years in Soviet prisons.

The emerging army lacked everything: weapons, food and clothes. The only thing that was in
large supply was pluck. “It was the first, and I hope to God the last, time I have reviewed a
parade of barefoot soldiers,” reminisced Anders later. “They insisted they wanted to march. They
want to show the Bolsheviks that their bare, wounded feet are capable of beating the military
rhythm to mark the beginning of their march back to Poland.”

In the spring of 1942, Anders’ soldiers were still malnourished, ill-equipped and, worst of all,
plagued by diseases. It was agreed with the Soviet authorities that the Polish army and the group
of civilians who stayed with it would be evacuated from the USSR, first in part and later in their
entirety. The civilians - almost 38,000 people, including 9,000 children - found shelter on four
continents in such places as East Africa, India, Mexico and New Zealand. The number of
evacuated soldiers was nearly 80,000. They covered a long distance, travelling through Persia,
Iraq, Palestine and Egypt, to finally reach Italy where, as the Second Polish Corps, they made
their name by capturing Monte Cassino, Ancona and Bologna, among others. The famous US
general, George S. Patton, wrote after a meeting with Anders that the Polish troops were “the
best looking troops [I have seen] including the British and American.”

For the freedom of Poland and the world

When the Second Polish Corps fought fiercely in Italy, the First Armoured Division led by General
Stanistaw Maczek blazed its own trail of glory across France, Belgium and the Netherlands all
the way to German Wilhelmshaven.

In addition, the soldiers of the Polish Armed Forces (at the peak of the war, the army numbered
close to 200,000) played an important role on many other fronts, participating in the battles of
Narvik, England, Tobruk and Arnhem. Together with the British, Americans and representatives
of other nations, they fought for freedom, dignity and peace not only for themselves, but also for
others. Their contribution to the victory over the Third Reich leaves no doubts.

Still, the end of the war brought solutions that were a far cry from Poland’s freedom aspirations.
Power in the country was seized by the Soviet-controlled communists. Generals Anders and
Maczek, who, like many of their compatriots, chose the difficult life of émigrés, were deprived of
Polish citizenship. About 120,000 soldiers of the Polish Armed Forces decided to return to their
homeland, but they often faced harsh repressions. Many of them did not live to receive the



recognition they had deserved.

Saving from oblivion

Today, we can make sure that their heroic efforts are known to future generations. This is
precisely the objective of the “Trails of Hope. The Odyssey of Freedom” project implemented by
the Institute of National Remembrance (IPN), a Polish state institution dealing with modern
history. This gigantic undertaking planned for 2022-2025 will cover a few dozen countries on
several continents. We will reach all these locations with an exhibition available in various
languages and versions adapted to local audiences to introduce the visitors to the efforts of the
Polish Armed Forces during WW2 and tell the stories of Polish civilians who wondered across the
world at that time. We also plan many accompanying events in the form of concerts,
competitions, scientific conferences, etc.

Importantly, the project will also focus on finding the traces of wartime Polish presence -
photographs, documents, accounts - and renovating the forgotten places of remembrance such as
commemorative plaques, monuments and cemeteries scattered all over the world. The Institute of
National Remembrance is counting heavily on the support of local communities. After all, Polish
soldiers and civilians, who made hundreds of kilometres during the war, wrote not only their own
history, but also the history of the places they visited.

Karol Nawrocki, President of the National Remembrance Institute

Sentiers des espoirs polonais

La Seconde Guerre mondiale a dispersé les Polonais sur plusieurs
continents. Des soldats et des civils ont parcouru des centaines de
kilometres en Union soviétique, au Moyen-Orient, en Europe occidentale.
Ils ont suivi leur chemin avec 1’espoir de retourner dans leur pays libéré.

Chevaux morts, voitures abandonnées, longues colonnes de réfugiés avec valises et ballots. En
septembre 1939, les routes polonaises étaient les témoins silencieux du drame des premiers jours
de la Seconde Guerre mondiale. Outre I'armée qui, malgré une défense héroique, reculait devant
la puissance de la Wehrmacht, des milliers de civils ayant abandonné leurs maisons se
déplacaient a travers le pays, a la recherche d’un endroit siir. Initialement, ce flux convergeait
vers l'est - libre encore d’Allemands - mais la situation a radicalement changé apres le 17
septembre, lorsque I’Armée rouge a violé la frontiére de la Pologne pour occuper la partie
orientale du pays. De nombreux soldats et fonctionnaires sont quand méme parvenus a franchir la
frontiere roumaine ou hongroise, plus rarement lituanienne ou lettone. Cela leur donnait une
opportunité d’aller a I’Ouest afin de poursuivre leur lutte contre 1’Allemagne. C’est la - dans la
France alliée, et apres son effondrement, en Grande-Bretagne - que s’est installé le
gouvernement polonais en exil dont le Premier ministre fut le général Wtadystaw Sikorski. Il est
également devenu le commandant en chef des armées et a commencé a reconstruire 1’armée sur
une terre étrangere.

De la Sibérie au Mont Cassin

Les derniers combats réguliers en Pologne ont cessé en octobre 1939. Mais les vagues de civils



continuaient d’affluer. Les uns passaient de la zone d’occupation allemande aux territoires
controlés par les Soviétiques pour rejoindre leurs familles. D’autres - dont de nombreux juifs -
voyaient leurs chances de survie augmenter en se dirigeant vers I’Est. Cependant, la population
locale aussi y était exposée aux répressions. Dans les années 1940- 1941, dans quatre grandes
actions de déportation, environ 315 000 Polonais ont été déportés au fin fond de I’'URSS : vers la
Sibérie, les steppes du Kazakhstan et d’autres régions lointaines. Les conditions difficiles durant
le transport puis dans les lieux de déportation ont entrainé une mortalité élevée.

L’espoir pour ceux qui étaient encore en vie a germé apres l’attaque de 1’Allemagne nazie contre
I’URSS en juin 1941. Face a une offensive rapide de la Wehrmacht, le chef soviétique, Staline, a
révisé sa politique envers les Polonais, si bien que Moscou a repris des relations diplomatiques
avec le gouvernement polonais en exil et conclu avec lui un traité militaire. Celui-ci prévoyait que
« dans les plus brefs délais » serait créée en URSS une armée polonaise subordonnée sur le plan
organisationnel au général Sikorski et combattant aux c6tés de I’Armée rouge contre I’Allemagne.
Elle a été formée par des Polonais libérés entre autres des prisons, des camps et des lieux de
déportation. Le général Wiadystaw Anders, nommé commandant de I’armée polonaise en URSS,
avait également prés de deux ans de prison soviétique derriere lui.

L’armée naissante manquait de tout : armes, nourriture, vétements. Ce qui ne manquait pas par
contre, ¢’était un esprit combatif. « La premiere et - s’il plait a Dieu - la derniére fois de ma vie
j'ai vu défiler des soldats sans chaussures », écrira plus tard Anders. « Ils se sont entétés a
marcher. Ils voulaient montrer aux bolcheviks qu’avec leurs pieds nues et égratignés, ils étaient
capables, en entament leur périple vers la Pologne, de marcher au pas sur une terre
sablonneuse. »

Au printemps 1942, les soldats d’Anders étaient encore sous-alimentés et insuffisamment
équipés, et - pire encore - en proie a des épidémies. En accord avec les autorités de I'URSS, il a
été décidé d’évacuer une premiére partie, puis toute 1’armée polonaise avec les civils qui
I’accompagnaient. La population civile - prés de 38 000 personnes, dont pres de 9 000 enfants -
ont plus tard trouvé refuge sur quatre continents, notamment en Afrique de I’Est, en Inde, au
Mexique et en Nouvelle-Zélande. Prés de 80 000 soldats ont été évacués. Ils ont parcouru un long
chemin a travers la Perse, I'Irak, la Palestine et 'Egypte, pour, enfin, atteindre 'Italie, ou en tant

que le 2° Corps polonais, ils se sont illustrés en conquérant le Mont Cassin, Ancone et Bologne.
Le célebre général américain, George S. Patton, a noté apres son entrevue avec Anders que les
troupes polonaises « se présentaient comme les meilleures » qu’il ait jamais vues, « comparant
méme aux britanniques et aux américaines ».

Pour notre liberté et pour celle du monde

Lorsque le 2° Corps polonais menait de féroces combats en Italie, un autre chemin glorieux - a
travers la France, la Belgique, les Pays-Bas, jusqu’a Wilhelmshaven en Allemagne - a été celui de

la 1™ Division blindée du général Stanistaw Maczek.

Les soldats des forces armées polonaises (au plus fort de la guerre, c¢’était une armée de pres de
200 000 hommes) ont également joué un réle majeur sur de nombreux autres fronts : a Narvik,
dans la bataille d’Angleterre, a Tobrouk ou a Arnhem. Main dans la main avec les Britanniques,
les Américains et des représentants d’autres nations, ils se sont battus pour la liberté, la dignité
et la paix non seulement pour eux-mémes mais aussi pour les autres. Leur contribution a la
victoire sur le Reich allemand est incontestable.



La fin de la guerre a cependant apporté des conclusions a I’opposé des aspirations de liberté des
Polonais. Le pouvoir a Varsovie a été pris par des communistes subordonnés aux Soviétiques. Les
généraux Anders et Maczek, qui, comme de nombreux compatriotes, ont choisi le destin difficile
de migrants, ont été privés de la citoyenneté polonaise. Parmi les soldats des forces armées
polonaises, environ 120 000 ont décidé de retourner au pays, en risquant trop souvent de devenir
la cible de séveres répressions sur place. Beaucoup n’ont pas regu de leur vivant la
reconnaissance qui leur était due.

Sauver de 1’oubli

Néanmoins, il est toujours possible de faire en sorte que leurs efforts héroiques soient connus
des générations futures. C’est le but du projet « Sentiers de I’espoir. L’odyssée de la liberté »
mise en ceuvre par 'Institut de la Mémoire nationale (IPN) - une institution publique polonaise
chargé de cultiver le patrimoine de I'histoire récente. La gigantesque entreprise, prévue pour les
années 2022-2025, couvrira plusieurs dizaines de pays sur plusieurs continents. Partout, une
exposition sera présentée, rapprochant, dans différentes langues et versions adaptées aux publics
locaux, les efforts des forces armées polonaises durant la Seconde Guerre mondiale et le sort de
la population civile polonaise forcée a l’exil a travers le monde. De nombreuses manifestations
d’accompagnement sont également prévues : concerts, concours, colloques scientifiques, etc.

Des éléments importants du projet doivent étre également la recherche de traces matérielles de
I’errance polonaise - photographies, documents, témoignages - et la restauration de lieux de
mémoire oubliés : plaques, monuments et cimetieres. L'Institut de la Mémoire nationale compte
beaucoup sur le soutien des populations locales. Parce que les soldats et civils polonais qui ont
parcouru des centaines de kilométres pendant la guerre ont écrit non seulement leur propre
histoire, mais aussi celle des lieux par ou ils sont passés.

Karol Nawrocki, Président de 1'Institut de la mémoire nationale de Pologne

Las sendas de las espreanza polaca

La Segunda Guerra Mundial disperso a los polacos por varios continentes.
Soldados y civiles recorrieron cientos de kildémetros en la Unidn Soviética,
Oriente Medio y Europa occidental. Caminaron con la esperanza de volver
a un pais libre.

Caballos caidos, coches abandonados, largas columnas de refugiados con maletas y fardos. En
septiembre de 1939, las carreteras polacas fueron testigos mudos del drama de los primeros dias
de la Segunda Guerra Mundial. Ademas del ejército, que a pesar de su heroica defensa tuvo que
retroceder ante el poder de la Wehrmacht, hubo miles de civiles que se desplazaron por todo el
pais, abandonando sus hogares para ponerse a salvo. Al principio, esta corriente humana fluia
hacia el este, alli donde atin no habia alemanes. La situacion cambi6 radicalmente después del 17
de septiembre, cuando el Ejército Rojo ocupd la parte oriental de Polonia. Muchos soldados y
funcionarios todavia se las arreglaban para cruzar la frontera rumana o hingara, o, mas
raramente, la lituana o la letona. Esto ofrecia la posibilidad de pasar al Oeste para continuar la
lucha contra los alemanes. Fue alli, en la Francia aliada y, tras su colapso, en Gran Bretaia,
donde se instal6 el gobierno polaco en el exilio. El cargo de Primer Ministro fue asumido por el
general Wtadystaw Sikorski, quien se convirtiéo también en Comandante en Jefe y se dedicé a
reconstruir el ejército en suelo extranjero.



De Siberia a Monte Cassino

Los ultimos combates regulares en Polonia cesaron en octubre de 1939. Pero las oleadas de
civiles siguieron fluyendo. Algunos se trasladaban desde las zonas de ocupacion alemana a zonas
controladas por los soviéticos para reunirse con sus familias. Otros, muchos de ellos judios,
vieron mejoradas sus posibilidades de supervivencia escapando al este. Sin embargo, incluso alli
la poblacion estaba expuesta a la represiéon. En el periodo de 1940-1941, en cuatro grandes
campaifias de deportacion, unos 315 000 polacos fueron deportados a lo méas profundo de la
URSS: a Siberia, a las estepas de Kazajistan y a otras regiones lejanas. Las duras condiciones
durante el transporte y posteriormente en los lugares de destierro provocaron una elevada tasa
de mortalidad.

La esperanza para los que aun sobrevivian germiné después de que la Alemania nazi invadiera la
URSS en junio de 1941. Ante la rédpida ofensiva de la Wehrmacht, el lider soviético I6sif Stalin
reviso su politica hacia los polacos. Las autoridades de Moscu retomaron las relaciones
diplomaticas con el gobierno de Polonia con quien celebraron un acuerdo militar. En este acuerdo
se estipulaba que “en el menor tiempo posible” se formaria un ejército polaco en la URSS,
subordinado organizativamente a Sikorski como Comandante en Jefe y que lucharia junto al
Ejército Rojo contra Alemania. Este ejército fue reforzado por polacos que fueron liberados de
prisiones, campos de concentracion y zonas de deportacion, entre otros. El general Wiadystaw
Anders, nombrado comandante del ejército polaco en la URSS, también habia sufrido casi dos
afios de encierro en las prisiones soviéticas.

El incipiente ejército carecia de todo: armas, alimentos, ropa. Lo Gnico que no faltaba era el
espiritu de combate. “Por primera y, Dios lo quiera, ultima vez en mi vida recibi un desfile de
soldados sin botas - recordaba Anders més tarde. - Insistian en que querian marchar. Querian
demostrar a los bolcheviques que eran capaces, con sus pies desnudos y heridos, de iniciar su
marcha militar hacia Polonia”.

En la primavera de 1942, los soldados de Anders continuaban estando desnutridos y mal
equipados y, para colmo, atormentados por las epidemias. De acuerdo con las autoridades
soviéticas, se tomo la decision de evacuar de la URSS primero a una parte, y mas tarde a todo el
ejército polaco y a los civiles que permanecian con ellos. La poblacion civil, practicamente 38 000
personas, entre ellas casi 9000 nifios, encontré entonces refugio en cuatro continentes: Africa
Oriental, India, México y Nueva Zelanda, entre otros lugares. Casi 80 000 soldados fueron
evacuados. Recorrieron un largo camino a través de Persia, Irak, Palestina y Egipto. Finalmente,

llegaron a Italia, donde, como 2.° Cuerpo Polaco fueron reconocidos por haber capturado Monte
Cassino, Ancona y Bolonia. El famoso general de los EE.UU., George S. Patton, sefnal6 tras
reunirse con Anders que las tropas polacas “constituyen las mejores tropas”, entre las que habia
visto, “incluidas las britdnicas y las estadounidenses”.

Por la propia libertad y la del mundo

Mientras el 2.° Cuerpo Polaco libraba feroces batallas en Italia, otra gloriosa ruta, a través de
Francia, Bélgica, los Paises Bajos, hasta Wilhelmshaven en Alemania, era seguida por la 1.

Divisién Acorazada del general Stanistaw Maczek.

Los soldados de las Fuerzas Armadas Polacas (en el momento dlgido de la guerra era un ejército
formado por casi doscientas mil personas) también desempefaron un papel importante en



muchos otros frentes: en Narvik, en la Batalla de Inglaterra, en Tobruk o en Arnhem. Hombro con
hombro con los briténicos, los estadounidenses y los representantes de otras naciones, lucharon
por la libertad, la dignidad y la paz, no solo para ellos sino también para el resto del mundo. Su
contribucién a la victoria sobre el Reich de Hitler es indiscutible.

Sin embargo, el final de la guerra trajo consigo un acuerdo muy alejado de las aspiraciones de
libertad de los polacos. Los comunistas subordinados a los soviéticos tomaron el poder en
Varsovia. A los generales Anders y Maczek, que como muchos de sus compatriotas eligieron el
dificil destino de la emigracion, se les retir6 la ciudadania polaca. De los soldados de las Fuerzas
Armadas Polacas, unos 120 000 decidieron volver a casa, pero con frecuencia se encontraban en
su patria con serias represiones. Muchos de ellos no recibieron el reconocimiento que merecian
en vida.

Salvar del olvido

Sin embargo, atin estamos a tiempo de garantizar que sus heroicos esfuerzos sean conocidos por
las generaciones futuras. Este es el objetivo del proyecto “Las Sendas de la Esperanza. Una
odisea por la libertad” realizado por el Instituto de la Memoria Nacional (IPN), institucion estatal
polaca que se ocupa de la historia contemporanea. Este gigantesco proyecto, previsto para
2022-2025, abarcara decenas de paises en varios continentes. La exposicion, que en varios
idiomas y versiones adaptadas al publico local, dara a conocer a los visitantes los esfuerzos
realizados por las Fuerzas Armadas Polacas durante la Sequnda Guerra Mundial, y el destino de
los civiles polacos que se desplazaron por todo el mundo en aquella época, llegaré a todas partes.
También estdn previstos numerosos actos de acompafiamiento: conciertos, concursos,
conferencias cientificas, etc.

Otros elementos importantes del proyecto son la busqueda de testimonios del exilio de los
polacos provocado por la guerra - fotografias, documentos, relatos - y la restauracion de lugares
conmemorativos olvidados: placas, monumentos y cementerios repartidos por todo el mundo. El
Instituto de la Memoria Nacional cuenta con el apoyo de las comunidades locales. Porque los
soldados y civiles polacos que recorrieron cientos de kilémetros durante la guerra no solo
escribieron su propia historia, sino también la de los lugares que visitaron.

Karol Nawrocki, Presidente del Instituto de la Memoria Nacional

I sentieri delle speranze polacche

La Seconda guerra mondiale disperse i polacchi in diversi continenti.

Soldati e civili percorsero centinaia di chilometri in Unione Sovietica,
Medio Oriente ed Europa occidentale. Camminavano nella speranza di
tornare in un Paese libero.

Cavalli caduti, auto abbandonate, lunghe colonne di rifugiati con valigie e fagotti. Nel settembre
1939, le strade polacche furono testimoni silenziosi del dramma dei primi giorni della Seconda
guerra mondiale. Oltre all’esercito, che nonostante la sua eroica difesa cedette di fronte alla
potenza della Wehrmacht, migliaia di civili si mossero attraverso il Paese, abbandonando le loro
case solo per trovare un posto sicuro. Inizialmente, questo flusso scorse verso est - dove non
c’erano ancora i tedeschi. La situazione cambio drammaticamente dopo il 17 settembre, quando



I’Armata Rossa occupo la parte orientale della Polonia. Molti soldati e funzionari riuscivano
ancora a passare il confine rumeno o ungherese, o pit raramente quello lituano o lettone. Questo
diede loro la possibilita di raggiungere 1’Ovest e continuare la lotta contro i tedeschi. Fu li - nella
Francia alleata, e dopo il suo crollo in Gran Bretagna - che si installo il governo polacco in esilio.
Il generale Wiadystaw Sikorski ne divenne primo ministro. Divenne anche comandante in capo e,
in terra straniera, si mise a ricostruire 1’esercito.

Dalla Siberia a Montecassino

Gli ultimi combattimenti regolari in Polonia cessarono nell’ottobre 1939. Ma le ondate di civili
continuarono a scorrere. Alcuni si trasferirono da zone sotto I’occupazione tedesca a zone
controllate dai sovietici per riunirsi alle loro famiglie. Altri - tra cui molti ebrei - videro
aumentare le loro possibilita di sopravvivenza fuggendo verso est. Anche li, pero, la popolazione
era esposta alla repressione. Tra il 1940 e il 1941, attraverso quattro grandi campagne di
deportazione, circa 315 mila polacchi furono deportati nel profondo URSS: in Siberia, nelle
steppe del Kazakistan e in altre regioni lontane. Le dure condizioni durante il trasporto e poi nei
luoghi d’esilio portarono ad un alto tasso di mortalita.

La speranza per coloro che erano ancora vivi germoglio dopo 1’attacco all’'URSS da parte della
Germania nazista nel giugno 1941. Di fronte a una rapida offensiva della Wehrmacht, il leader
sovietico Iosif Stalin rivide la sua politica verso i polacchi. Le autorita di Mosca ripresero le
relazioni diplomatiche con il governo polacco, con cui strinsero un accordo militare. Questo
stabiliva che “nel piu breve tempo possibile” un esercito polacco sarebbe stato formato in URSS -
subordinato organizzativamente a Sikorski come comandante in capo e combattente a fianco
dell’Armata Rossa contro la Germania. Tale esercito fu poi rafforzato da polacchi rilasciati dalle
prigioni, dai campi e dai luoghi d’esilio. Anche il generale Wtadystaw Anders, nominato
comandante dell’esercito polacco in URSS, passo quasi due anni nelle prigioni sovietiche.

All’esercito nascente mancava tutto: armi, cibo, vestiti. Quello che non mancava era lo spirito
combattivo. “La prima e - voglia il cielo - 1'ultima volta nella mia vita ricevetti una sfilata di
soldati senza scarpe”, ricordo in seguito Anders. - “Insistettero che volevano marciare. Volevano
mostrare ai bolscevichi che potevano sferrare un colpo militare sulla sabbia, a piedi nudi, come
inizio della loro marcia verso la Polonia”.

Nella primavera del 1942, i soldati di Anders erano ancora denutriti e mal equipaggiati e, a
peggiorare le cose, erano afflitti da epidemie. In accordo con le autorita sovietiche, fu presa la
decisione di evacuare dall’'URSS prima una parte e, poi, I'intero esercito polacco e i civili che
stavano con esso. La popolazione civile - quasi 38 mila persone, tra cui quasi 9 mila bambini -
trovo poi rifugio in quattro continenti: Africa orientale, India, Messico e Nuova Zelanda, tra gli
altri Paesi. Quasi 80 mila soldati furono evacuati, viaggiando attraverso la Persia, 1'Iraq, la
Palestina e I’Egitto. Alla fine raggiunsero 1'Italia, dove, come 2° Corpo polacco, divennero famosi
per la conquista di Monte Cassino, Ancona e Bologna. Il celebre generale statunitense George S.
Patton noto, dopo aver incontrato Anders, che le truppe polacche “si presentavano meglio di
tutte” quelle che aveva visto, “comprese quelle inglesi e americane”.

Per la liberta propria e quella del mondo

Mentre il 2° Corpo d’armata polacco combatteva feroci battaglie in Italia, un altro glorioso
percorso - attraverso la Francia, il Belgio, i Paesi Bassi, fino a Wilhelmshaven in Germania -
veniva seguito dalla 12 Divisione corazzata del generale Stanistaw Maczek.



I soldati delle forze armate polacche (al culmine della guerra un esercito di quasi 200 mila
persone) giocarono anche un ruolo vitale su molti altri fronti: a Narvik, nella battaglia
d’Inghilterra, a Tobruk o Arnhem. Spalla a spalla con gli inglesi, gli americani e i rappresentanti
di altre nazioni, combatterono per la liberta, la dignita e la pace non solo per se stessi ma anche
per gli altri. Il loro contributo alla vittoria sul Reich nazista & indiscutibile.

Tuttavia, la fine della guerra porto a decisioni che si rivelarono molto lontane dalle aspirazioni di
liberta dei polacchi. I comunisti subordinati ai sovietici presero il potere a Varsavia. I generali
Anders e Maczek che, come molti dei loro compatrioti, scelsero il difficile destino dell’emigrante,
videro la loro cittadinanza polacca revocata. Circa 120 mila soldati delle forze armate polacche
decisero di tornare in Polonia, ma gravi repressioni li attesero spesso in patria. Molti non
ricevettero il giusto riconoscimento durante la loro vita.

Salvare dall’oblio

Tuttavia, e ancora possibile garantire che i loro sforzi eroici vengano conosciuti dalle generazioni
future. Questo e l'obiettivo del progetto “I sentieri delle speranze”. L’Odissea della Liberta”
realizzato dall’Instytut Pamieci Narodowej (Istituto della Memoria Nazionale) (IPN),
un’istituzione statale polacca che si occupa di storia contemporanea. L’impresa gigantesca,
prevista per gli anni 2022-2025, coprira diverse decine di Paesi in diversi continenti. Ovunque
arrivera, la mostra introdurra i visitatori (in varie lingue e versioni adattate al pubblico locale)
agli sforzi delle forze armate polacche durante la Seconda guerra mondiale e al destino dei civili
polacchi che si mossero per il mondo in quel periodo. Sono previsti anche numerosi eventi di
accompagnamento: concerti, concorsi, conferenze scientifiche, ecc.

Altri elementi importanti del progetto saranno la ricerca di testimonianze della migrazione bellica
dei polacchi - fotografie, documenti, racconti - e il restauro di siti commemorativi dimenticati:
targhe, monumenti e cimiteri sparsi nel mondo. L’'Instytut Pamieci Narodowej (Istituto della
Memoria Nazionale) conta fortemente sul sostegno delle comunita locali. Perché i soldati e i civili
polacchi che viaggiarono per centinaia di chilometri durante la guerra scrissero non solo la loro
storia, ma anche la storia dei luoghi dove soggiornarono.

Karol Nawrocki, Presidente dell'Istituto della Memoria Nazionale

CTexXXKHU NONILCbKUX HaAOlHl

IIpyra cBiTOBa BiliHa PO3KHuaa MOJSKIB M0 TePeHaX KiIbKOX KOHTUHEHTIB.
ConpgaTu Ta MUPHI XKUTEJI golaau COTHI KinoMmeTpiB B PagsHacbkomy Coro3i,
Bnuspkomy Cxofi Ta 3axigHiu €Bpomi. BoHu Uy 3 Hafgi€ew, 110
IIOBEPHYTHCS [0 BiNIbHOI KpalHU.

MepTBi KOHi, TOKHHYTiI aBTOMOOiN Ta MOBTi KOMOHM OiXKEeHI[iB 3 Baji3aMH Ta KJIyHKaMu. Y BepecHi
1939 poxy monbLChKi JOPOTH CTalu HIMUMHU CBifKaMu Tparefii nepmux gHiB [Ipyroi cBiTOBOI BiliHH.
Okpim apwmii, fiKa, He3Baxal4yu Ha TepoiuyHy 000pOHY, BifcTynana nepen MOryTHiCTI0O BepmaxTy,
IOKMAANK CBOi IOMIBKM Ta pyXajucs KpaiHOW THCSYi MUPHUX XUTEJiB, abu Nullle 3HaXOOUTUCH B
6e3neyHomMy micii. CrodaTKy Ifel MOTIK NJIWHYB HA 3aXif - TaM, fe e He O6yno HiMIiB. Ta
CUTyallisi pi3Ko 3MiHunacy micasa 17 BepecHS, KOMU cXigHy YacTuny [lonbmii okynyBana YepBoHa
Apwmisg. baraTto conpaTr Ta YAHOBHUKIB BCTUTNIM NIEPETHYTU PYMYHCHKHUHU YU YyTOPCHKUM KOPHOH,
pigine - NMUTOBCLKUI abo naTifichkkuii. Lle maBaso maHC gicTaTHCs Ha 3axif, 1100 IPOOOBXKYBATH
6opoTs0y npotu Himeuunnu. CaMe TaM - y colo3Hil ®paHnnii, a micng il nagineg y



BenukobGpuTaHii, 06namTyBaBCcs MOJbIINM ypan v BUrHauHi. [IpeM’ep MiHicTpom OyB reHeparn
BrnagucnaB Cikopcekuii. BiH TakoX CTaB rOJIOBHOKOMaH[yBa4yeM i Io4aB BiIOymoByBaTH apMiio Ha
YyKHHI.

Big Cubipy mo MouTte-Kaccino

OcrtanHi 60i B [Tonbimi mpunuHUIKCST B K0BTHI 1939 poky. Ane XBUIIi MUPHUX XUTENiB i mami
pyxanucs kpaiHoto. [lesiki mepeixkaxanu 3 HiMelIbKOl OKynalii Ha TepuTopii, KOHTPOIbOBaHI
PagssHchKMMM Bilickkamu, 1100 BO33'mHATHCS 3 PoAWHAMU. [HIN, cepeq HUX YHCIEHHI €Bpei, y BTeui
Ha Cxig 6aumnu Oinpine maHciB BuxkuTH. OMHAK i TaM HaceleHHS 3a3Halo pemnpecii. [Iporsarom
1940-1941 pokiB B YOTUPLOX BEIUKHUX HEIOPTAIlinHUX 3axomax 0mu3bko 315 tuc. ITonsgkis
nenoptyBanu Brnud CPCP: y Cubip, ctenu Kasaxcrany Ta iHmi ganexi perionu. CyBopi yMOBH if
Yac TPAaHCIOPTYBaHHSA, a IOTIM TeX y MiCIAX OelopTalil IpHU3BeIu 0 BUCOKOI CMEPTHOCTI.

Io tux, xTo me OyB XKUBUM, HaMisd IOBEPHYyJacs micng Hamagy Hanuctcbkoi HiMmewunnu Ha CPCP y
yepBHi 1941 poxky. I[lepen 3arpo30i0 MIBUAKOTO HACTYNy BepMaxTy, pagsHCbKUU TTifep Mocun
CraniH nepernsgHyB MONITHKY WIOOO MONSKiB. Braga B MOCKBi BifHOBHIA OUIJIOMaTU4YHI CTOCYHKH
3 MONLCHKUM YPSOB Ta YKJiajia 3 HUM BiliCbKOBY yromy. BoHa mepepmbauarna, 1Mo B “HaWKOPOTIIi
Tepminu” B CPCP 6yme cTBOpeHa MONbChbKA apMist, 1o Oyme opraHi3alliiHO MiATOPSIOKOBYBATHUCH
CikopchkoMy Ta 60pOTUMETHCS ITiY-0-1Iiu 3 YepBoHOMW apMieio npoTu Himeuuunu. B ii maBu
BCTYIHUIIM TOJISTKY, Cepefl iHmuX 3BiNbHEHi 3 TIopeM, TabopiB i micup 3acnanHs. Takox rexeparn
BrnagucnaB AHpepc, SKOTro Ipu3HauYuIu KoMaHAayBadeM [lonscekoro Biickka B CPCP, maB 3a
IjieduMa MalXKe [JBa POKU, IPOBeNEeH] Y pagdHChKUX B I3HULAX.

HoBocTBOpeHil apmii OpakyBano Bchoro: 36poi, ixi, omsiry. He 6pakyBano Timbku 60MOBOTO AYXY.
“Bmepmie, i, ma#t Boxe, BocTaHHE B XKUTTi OyB mapaj ConmaTiB 6€3 B3yTTsS - IpUTaAyBaB Mi3Hile
Anpepc. - Hanonsdranu, 1o Xo4yTh MapliepyBaTH. X04yTh MOKa3aTH OibIIoBUKaM, 1o 6oci, 3
MOpPaHEeHVMHY HOTaMH¥ Ha MiCKY 3HaTHi MPOOUTH BiNCBKOBHUY TAKT, SK MOYATOK CBOTO MapIIy [0
IMonpmmi”.

HagecHi 1942 conpgatu AHfpeca BCe IIe Hemoimany i He Mallu BigTOBimHOI TEXHIKH, a e Tipiie -
CTpaXmanu Bif emimemidi. B mopo3yminHi 3 pafsHCHKOI BIamoio OyI0 MPUWHSTO PilllEeHHS PO
eBakyamito 3 CPCP cmepiny 9acTuHH, a Hi3Hillle YChOTO MOJbCHKOT0 BiiChbKa Ta MUPHUX XKUTEIB,
mo mepebyBanu npu apwmii. L{uBinbHe HaceneHHS - Makxke 38 Tuc. ocib, 3 yoro mMavxke 9 THC. miTH
- 3rOA0M 3HAUIIIX MPUTYIOK HAa YOTHPHOX KOHTHHEHTaX: MiX iHmuMm B Cximuiit Adpuri, Iamii,
Mexkcuni Ta Hosilt 3enmanpii. EBakyiioBano 611u3bk0 80 Tuc. conpmaTt. BoHU mpolmiiyu gJOBTUM TIAX
yepes Ilepcito, Ipak, [Tanectuny Ta €runer. B Kinmi-kinuis mivimnu po Itanmii, me K 2-uu
MIOJIbCHKUM KOPIYC MPOCIaBUIKUCS MigKopeHHAM MoHTe-Kaccino, AHKOHU Ta bonoubi. BimoMui
amMepuKaHchkuy rerepan [Jxopax. C. [TaTToH 3a3HA4uB, 110 MOJbCHKI Bilickka “nipefcTaBuiu cebe
HaWKpallle CIoHan ycix”, mo BiH Konu-HeOynb 6auuB, “BKIIOYHO 3 OPUTAHIIMHU Ta
aMepuKaHUsAMHA".

3a cBoOO[Y BIIACHY i CBOOOMY CBITY

B Toit yac, gK 2-u¥ MONBCHKUYU KOPIYC BiB 3ameki 60i B ITanii, iHmuil cnaBHUN MIISAX - 4yepes
®pannito, bensrito, Himepmaau Ta ax no HiMelnpkoro BinbrensMmcxadeHa - mpoxonuia 1-a TaHKOBa
ouBizis reHepana CraHicmaBa Mauka.

Conpmatu 36poiiaux Cun ITonwmi (y po3man BiiHYU 1e Oyna MaiXke OBAOISTUTACIYHA apMis), TAKOXK
Bifirpanu icToTHY poib Ha OaraThoXx iHIIKX QpoHTax: mig HapeikoMm, y 6uTBi 3a AHTmilo, mif



TobpykoMm uu ApHeMoM. BoHu Ooponucs niid-o-miiy 3 OpuTaHISIMHU, aMepUKaHIIMU Ta
MpecACTaBHUKAMH iHIIMX HApPOMiB 3a cBOOOAY, TimHICTh i Mup He nuine A cebe, a TeX OIS iHIIKX.
Ix BHECOK y mepeMory Haf HalMCTCHKUM peiixoM Ge33alepeyHuil.

OpHak KiHellb BilHUM NPUHIC PillleHHS, HaJieKi Bif mparHeHb NOJNSKiB 1o cBobopgu. Bnagy y Bapmasi
meperHsIN KoMyHicTH, migmopsgkoBaHi CPCP. I'enepaniB AHmepca Ta Mauka, 5Ki, K i 6arato
CIiBBiTYM3HMKIB, 00pany HeNerky JOJi0 eMirpaHTa, mo30aBUIN TPOMAmIHCTBA. Bbrau3pkol120 THC.
conpat 30poiHux Cun ITonbii BUPIMIUIAM TOBEPHYTHUCS B KpaiHy, IPOTe YacTo Ha 0aThKiBIIMHI Ha
HUX 4YeKalu CyBopi pempecil. bBarato 3 HuxX 3a XKUTTS He JO4YeKaluch FifHOTO BU3HAHHS.

BpsaryBatu Bif 3a6yTTs

[TpoTe Bce me MoxHa nmombaTtu, abu 1006 ixHi repoivuHi 3ycunns 6ynu Bimomi MaiOyTHIM
mokomniHHAM. lle MeTa mpoekTy «CTtexkamu Hagii. Omicces ceobomu”, aKui peanisdye IHCTHTyTOM
HallioHanbHOI mam’aTi (IPN) - monbChKOIO IEPKAaBHOI0 YCTAaHOBOIO, 10 3a¥MA€ETHCSI HOBITHBOIO
ictopieto. I'iraHTChbKa iHiNiaTuBa, 3annaHoBaHa Ha 2022-2025 poku, OXOIMUTH KiflbKa OECATKIB
KpaiH Ha KimbKOX KOHTHHEeHTaX. CKpi3b BigOymeThCs BHCTaBKa, KA Pi3HMMM MOBaMH Ta BepcCisMmu,
aJanToOBaHUMMMU OO MiCIeBOi ayAuTOpil, HAOMU3UTE BiABigyBauiB 3yCHUILIS MONbCHKUX 30POMHUX CHUII
mig yac Ipyrol cBiTOBOI BiiHHU, a TaKOXK [0JII0 MUPHOTO IIOJIbCBKOTO HACENIEHHS, IKe TOMi
MirpyBarsno mo cBiTy. TakoX y IjlaHaxX IPOBEAEHHS YUCIEHHUX JOOaTKOBUX 3aX0ZiB: KOHIIEPTIB,
KOHKYDCiB, HAYKOBUX KOHGEPEHI[iN TOILIO.

BaxnuBuMu ejleMeHTaMH IIPOEKTY € TAKOXK IOLIYK CBifYeHb MOJIbCHKOTO IIOHEBIPIHHS -
¢dororpadili, TOKyMeHTiB, 3BiTiB - Ta BigHOBIEHHSA 3a0yTHX Micllb MaM’sATi: JOIIOK, TaM’ ATHUKIB Ta
I[BUHTAPiB, PO3KUIAHUX 110 BCbOMY CBiTy. [HCTUTYT HalliOHANIBHOI IaM’'gTi Jy>Ke PO3PaxoOByeE Ha
MiATPUMKY MicieBUX rpoMaf. AfxKe MONbCHKI CONJaTU Ta MUPHI XKUTei, IKi IPOUIIIXA COTHI
KiZTOMeTpiB ITifg 9ac BifiHU, MHCaIX He JUIIe CBOIO iCTOpPilo, a ¥ iCTOPil0 THX MiCIlb, e BOHU
moOyBanm.

Kapons HaBpouskuii, [Ipe3aunesT I[HCTUTYTY HallioHaIbHOI ITaM'sATi

[Tyt IIonbckux Hagéxp

Bropas mupoBas BoliHa pa3bpocaa IOJSKOB 110 HECKOJILKUM
KOHTHHeHTaM. CopaTel 1 MUPHEIE IIPOXOOUINA COTHYA KUJIIOMETPOB B
coBeTckoM Corw3e, Ha biauxHeM BocToke ¥ B 3anagHou EBpome. OHM 1Y,
HaJesCh Ha TO, YTO OHU BEPHYTCS B CBOOOMHYIO CTPAHY.

[laBmue nomagu, OpOIIEHHEIE MAIIWHE, IIMHHBIE KOJIOHHB 0€XKEHIIEB C YeMOJaHaMU U y3eJIKaMHu.
[Tonsckme mocce ctanu B ceHTsiOpe 1939 roga cBUpeTensIMu Tpareguu MEPBHIX gHeW Bropon
MHPOBOY BOMHH. KpoMe Bolicka, KOTOpOe, HECMOTPS Ha TeponuydecKyio 060poHY, OTCTyIano nepen
MoryiecTBoM BepMaxTa, 10 cTpaHe IepeMellajiich THICAYYM MUPHBIX IpaxkpgaH, 6pocalomux CBOu
moMa, UMb OB TOJIBKO OKa3aThCd B Oe3omacHOM MecTe. CHayasa 3TOT IOTOK T€K Ha BOCTOK -
Tyna, THe He ObuIo eme HeMmieB. O6CTaHOBKA Pe3K0O u3MeHuUnIack nocue 17 ceHtsdps, Korga
BOCTOYHAas 4acTh [lonbury Onisla 3axBauyeHa KpacHoii apMueii. MHOTHE CONAATH ¥ TOCCITyXKallle
yCIIeNH ellle Nepecedb PYMBIHCKYIO UJIM BEHTE€PCKYIO TPaHUIB, PeXe - TUTOBCKYI0 UIH
JIAaTBUHMCKYI0. ITO [aBajio IMaHCH nepebpaTbcs Ha 3amaf, YToOw MpogoikaTh 60ps0y IPOTUB
l'epmanuu. UMeHHO TaM, B CO03HOM ®paHINH, a MoCcie ee NafeHus - B BenukoOpuTaHUM HaIIIO



CBOe MeCTOHaxXOXJeHUe NOJIbCKOe IPABUTENIBCTBO B U3rHAHUU. [I0CT IpeMbep-MUHUCTPA 3aHAT B
HeM reH. BnagucnaB Cukopckuii. OH TakXke cTajl ['71TaBHOKOMaHAYIOUUM U Ha 4ykO0UHe Hadall
BOCCTAQHAB/IUBATh apPMUIO.

M3 Cubupu Ha MOHTEKacCHHO

[Tocnemuue perynspHbie 6ou B [Tonbine mpekpaTuiuch B okTsaOpe 1939 roma. Ho BOMHBE MUPHOTO
HacelleHUs npopoinxanu Haberats. OOHYU IepeMellanuch U3-II0f HeMENKON OKKyIaluu Ha
TEPPUTOPHUY IIOI KOHTPOJIEM COBETCKHX BJIaCTEM, YTOOHR BOCCOEOUHUTHCS CO CBOMMHU CEMbBSIMHU.
Ipyrue - cpeoy HUX MHOTOYMCJIEHHLIE eBpeu - B 0eTCTBe Ha BOCTOK BUMeNIU OONbIINE YeM Ha
3anafe IMaHCH Ha BeIKKBaHue. OMHAKO ¥ TaM HaceleHUe [IO[BEPrajoch pernpeccusaM. 3a
1940-1941 ropmsl B 4eTHIpEX KPYIHBIX NEMOPTAIMOHHBIX aKITUIX OKOIO0 315 THIC. TONIKOB OBIIN
BEIBe3eHH Briiyor CCCP: B Cubupsb, ctenu KazaxcTaHa unu gpyrue OTOeleHHHE PaloHE. TaxXemnse
YCJIOBUS BO BpeMS TPAaHCIOPTUPOBKHM, a IIOTOM II0 MECTAM CCHIIKH, MOBJIEKIIH 3a C000# BEICOKYIO
CMEPTHOCTb.

Hapexpma mist Tex, KTO BCe ellle 0CTaBaJKCh B JKUBLIX, IIOSBUIIACE II0C/IE HalafeHUs TUTIEPOBCKOM
I'epmauuu Ha CCCP B uioHe 1941 romga. B cTonkHOBeHWH C OBICTPHIM HacTyIjieHneM BepMmaxTa
coBeTCKUYU BoXab Mocud Buccapuonosud CTanuH MepecMOTPes IOJUTUKY 10 OTHOIIEHHUIO K
moinsikaM. Bimactu B MoCKBe BO300OHOBUIIM OMUIINIOMAaTUYeCKHE CHOILIEHUS C IOJIbCKUM
NIPaBUATENbCTBOM M 3aKJII0OYUIM C HUM BOeHHOe cornamenre. OHO mpeaycMaTpPUBaio, 4YTO «B
BO3MOXKHO KOPOTKue cpoku» 6ymer B CCCP co3gaHa monbcKas apMus, OpTaHU3AIMOHHO
noguuHeHHas CUKOPCKOMY Kak ['TaBHOKOMaHAyOIleMy U BMecTe ¢ KpacHoi apMuel 6opioufascs ¢
I'epmanueit. OHa popMHEPOBANACh U3 MONISIKOB, 0CBOOOXKIAaeMEIX B TOM YKCJIe U3 TIOPeM, jareped u
MEeCT CCHIIKHU. TakXke reH. BmagucnaB AHOepc, Ha3HaYeHHBIM KOMaHOyomMuM [101bCKOM apMUM B
CCCP, orcupen mo4TH ABa rofa B COBETCKUX TIOPbMax

Co3gaBaeMoy MOTBCKOM apMUU HE XBATaJl0 BCEr0: OPYXKHUS, IPOJOBONLCTBUS, OLEeXAH. BOoBOIb
65110 TOTBKO GoeBoro myxa. «[IepBEIl pa3 - u gai 60xke, MOCTeNHUN - B XKU3HU g NPUHUMAJ MTapaj
conpaT 6e3 00yBHU, - BOCIIOMHUHAJ TOTOM AHfepc. - OHM YIepJuCh, YTO XOTSIT MapuInpoBaTh. OHU
XOTAT IIOKA3aTh 6OJ'IBI_HeBI/IKaM, qToO 60CBIMI/I, IIOPaHEHHBIMX HOTAdMHU OHU CMOTYT Had II€CKe
BHIOBIBATH BOEHHBIM TAaKT KaK Haydajio CBOero xoma B Ilombury.»

Becnoit 1942 ropma conpmaTel AHfIepca BCe ellle CTpafaau OT HeJoedaHUsI U HEJOCTaTOUYHOTO
OCHaIlleHNd, a TaK¥Xe, YTO XyKe BCEero, uxX UCTOIIANU SIUAeMUH. B cornaiesuy ¢ COBETCKUMHU
BJIaCTSAMHU OBIJIO IPUHATO pelleHre 00 3Bakyanuu u3 CCCP cHadaja 4acTH, a IOTOM - BCeil
MOJIbCKOM apMHUM M HaXOAAMIEerocs NPU HeM MUPHOTO HaceleHUusI. MUpHOe HaceJleHUe - mouTtu 38
THIC. YeJIOBEK, CPefy KOTOPHIX OBIIO MOYTH 9 THIC. IeTel - HALII0 IOTOM NPUIOT Ha YeTHpeXx
KOHTHHEHTaX, B TOM uuciie B BocTtounoit Adpuke, Muguu, Mekcuke u Ha HoBolt 3enanpuu. U3
conpaT ObII0 3BaKynpoBaHOo mouTy 80 ThIiC. yenmoBek. OHU MPOIIIX AONTHE NyTh Yyepe3 Ilepcuto,
Wpak, ITanectuny u Erumet. HakoHer, ovu npubbinu B Mtanuio, roe Kak 2-i [TonbCcKkuit
apMeXCKUU KOPIYC OHU IPOCIaBUNUCEH B3ATUEeM MOHTeKacCHHO, AHKOHH U Bononsu. M3BeCTHHIN
reHepan CIIA [Ixopax C. [laTToH 3amucai mocjie BCTpedu C AHOepCcoM, YTO MOIbCKUEe 4acTu
«TIPeACTaBISI0TCS Jy4llle BCEX», KOTOPhIE OH BU[EJN, «BKJ0Yasg OPUTAHCKHE U aMePUKAHCKUEe».

3a cBo0OOY CBOIO U MHpPaA

Korma 2-i ITonbCcKui apMeHCKUN KOPIYC MPOBOMKUI 0XKeCTOUYeHHEIe 60u B MTanuu, OPyroy MOTHBIH
CllaBH NyTh - 4yepe3 Opanuuio, benbruio, l'onmanguio, 1 0o HeMelnkKoro BumbrenbMmcxader -
npoxonuna 1-a TankoBas guBu3us reH. CTaHucnaBa Maueka.



ConpaTtsl [TonbCKMX BOOPYKEHHBIX CUMI (B CaMBIM pa3rap BOMHH 9T0 Obiyia mo4uTH 200-THCSYHAsA
apMus) CHIIpaly CYIIeCTBEHHYIO POJIb HAa MHOTUX APYTUX QpoHTax: npu HapBuke, B buTse 3a
Bpuranuio, butse 3a Tobpyk unu ApHeM. IInedo K mneuy ¢ OpuTaHIlaM¥, aMEPUKAHIIAMU U
MpeNCTaBUTENSIMU IPYTUX HAPOMOB OHU CpaXKaluch 3a CBOOOAY, HOCTOMHCTBO U MUP HE TOJHKO
nns cebst, HO U Onst opyrux. Ux Bkmam B mobeqy Haj TUTIEPOBCKON ['epMaHued - HEOCIIOPUM.

Konel BOMHH IPUHEC OJHAKO peIleHUs, OUeHb HajieKue OT CTPEMJIEHUH MOJIIKOB K cBobome.
Brnacte B BapinaBe Griyla 3axBayeHa KOMMYHUCTaAMH, MOJUYUHEHHBIMA COBETCKUM BJIACTSIM.
['enepansl AHmepc u Madek, KOTOphle, KaK U MHOTHE UX COOTeYeCTBEeHHUKU U30panu TPYOHYIO
y4acTh 9MUTPAHTA, ObLIM JTULIEHH IIOJIbCKOTO rpaXxkpaaHcTBa. Y3 conpat [TonbCKUX BOOPYKEHHBIX
cuil 0Koyo 120 ThIC. peUIUNINCh BEPHYTHCS B CTPAHy, HO HEPEOKO Ha POJMHE UX OXKHUAIU TIXKeIhe
penpeccuu. MHOTHe U3 HUX [IPU CBOEU KU3HU He NOXKOANHUCh OOJKHOTO IPU3HAHUSA.

Cnactu oT 3abBeHUs

OpHaKo BCe ellle MOXKHO 1103a60TUTLCS O TOM, UTOOBl UX F'€epPOUYECKUM TPYLA 0CTaBajCd U3BECTHHIM
O ClemyIoLIUX MoKoJeHui. IMeHHO ¢ 3TO# Lebio co37aH MpoeKT «IIyTu Hamexawl. Opucces
cBoOOMOEI», TpOBOAAIIUIiCT MHCTUTYTOM HauuoHanbHOU namMsatu (MHII) - mombcKuM
rOCyHapCTBEHHHIM yUpeXAeHUeM, HCCIeAyIIUM HOBEUINYy0 UCTopren. [Urantckoe
MEpOIpUsATUE, IPefyCcMOTpeHHEIe Ha 2022-2025 rogsl, 0XBaTUT HECKOJIBKO JECSATKOB CTpaH Ha
HECKOJNbKNX MaTepuKax. Bo Bce 3Tu MecTa IpuedeT BHICTaBKa, KOTOpasd Ha Pa3HBIX S3LIKax U B
BEPCHUSX, aflallTUPOBAHHEIX K MECTHOMY 3PUTEJI0, TPUOIU3UT OCETUTENAM TPYL IombCcKux
BOOPYKEHHEIX CHUJI BO BpeMsi BTopoil MUPOBOM BOMHEI, a TaKke CyAbOH IOIBCKOTO MUPHOTO
HacCeleHHUs, IepeMellalonerocs B 9TO BpeMs 1Mo Mupy. [InaHUDPYIOTCA TakKkKe MHOTHE
COIIPOBOXKAAI0IINE MEPOIPUATUS: KOHIIEPTH, KOHKYPCH], Hay4yHble KOHGEepeHIUN U T.II.

BaxHBIMU 371eMeHTaM¥ MPOEKTa JONXKHBI CTaTh TaK¥XKe MOUCKHU CBUAETENbCTB BOEHHBIX CTPAHCTBUHU
MOJISIKOB - poTorpaduil, JOKYMEHTOB, PACCKAa30B - a TAaKXKe BOCCTAHOBIIeHWE 3a0BITHX
MeMOpHaNbHHX MECT: HOCOK, IaMSITHHKOB U KIam0uil, pa30pPoCaHHEX 10 BCeMy MUPY. UHCTUTYT
HAI[MOHAJIPHOU TaMSTH CUJIbHO PAaCCUYMUTHIBAET Ha MOAJEPXKKY CO CTOPOHH MECTHHIX COOOIIECTR.
V60 monbCcKHe CONMmaTH U MUPHBIE, IPOIIEIINe BO BpeMs BOMHL COTHH KHJIOMETPOB, IMHUCAIN He
TOJIBKO COOCTBEHHYIO MCTOPHIO, HO TaKXKe M HCTOPHUIO MECT, B KOTOPHIX OHU TOCTHIIH.

Kapons HABPOLIKH, rnmaBa UHCTUTYTa HallMOHANIPHOU MaMAaTH
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